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ARTYKUŁY

JE R Z Y  KO W A LCZYK

POWOŁANIE I DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTWA OPIEKI 
NAD ZABYTKAMI PRZESZŁOŚCI Z PERSPEKTYWY SIEDEMDZIESIĘCIU LAT*

K ilka lat tem u nieodżałow anej pam ięci prof. Juliusz 
S tarzyński rzucił hasło : „Z aby tk i dźw ignią świadomości 
narodow ej” . Podobne hasło m usiało przyświecać zało­
życielom Tow arzystw a Opieki nad Z abytkam i Przeszłości 
siedem dziesiąt, a dokładnie 71 la t tem u. Tow arzystwo to, 
zrodzone w gorących i pełnych nadziei latach wrzenia 
rewolucyjno-społecznego i narodow ego, podjęło trud  
ra tow an ia  artystycznych i historycznych dokum entów  
pam ięci narodow ej. Oficjalnie zostało zarejestrowane 
26 czerw ca 1906 r. w W arszaw ie ja k o  „Tow arzystw o 
opieki nad historycznym i pam iątkam i i zabytkam i sztuki 
i kultury  polskiej” .
Pow stanie Tow arzystw a poprzedziła praca półlegalna, 
potem  coraz jaw niejsza i śmielsza. Jak  wysoka to  była 
tem pera tu ra  uczuć, wystarczy zajrzeć do w spom nień 
z tych czasów spisanych przez prof. Zdzisław a M ączeń- 
skiego i W ładysław a Kłyszewskiego. W prawdzie w tru d ­
nym okresie popow staniow ym  w W arszawie nieśmiałe 
p róby wskrzeszenia ruchu na rzecz opieki nad zabytkam i 
podejm ow ali W ojciech G erson i Franciszek M artynow ski, 
próby te jed n ak  były bardzo skrom ne w porów naniu 
z tym , co na  tym  polu działo się w K rakow ie. Od 1856 r. 
stanow isko konserw ato ra  w tym  mieście piastow ał Paweł 
Popiel, był bardzo  ożywiony ruch przy restauracji Su­
kiennic, kościoła M ariackiego, W aw elu, od roku  1889 
działały G ro n a  K onserw atorów  Galicji Zachodniej 
i W schodniej, a  w 1898 r. założono Tow arzystw o Opieki 
nad  Z abytkam i Sztuki i K ultury, oprócz działającego już  
wcześniej Tow arzystw a M iłośników  H istorii i Z abytków  
Krakow a.
W arszaw a, z w rodzonym  sobie dynam izm em , nadrab iała  
je d n ak  zaległości. Szybki i im ponujący był rozwój T ow a­
rzystw a w pierwszych ośm iu latach istnienia, przed wy­
buchem  pierwszej wojny światowej. Tow arzystw o liczyło 
już  ponad  1200 członków  zwyczajnych i 160 członków  
p ro tek to rów , rekrutujących się z różnych w arstw  spo­
łecznych, zam ieszkałych nie tylko w obrębie K rólestw a 
K ongresow ego, ale także na terenie cesarstw a rosyjskiego; 
naw iązano ko n tak t z polskim i tow arzystw am i o podob­
nym profilu , a także z C esarską K om isją A rcheologiczną 
w Petersburgu.
W ybitni i oddani działacze, naukowcy, artyści, architekci, 
kolekcjonerzy, przem ysłowcy, duchow ieństw o, ziemianie 
ofiarow yw ali swoją pracę i pieniądze. G dy pow stała myśl 
o w łasnej siedzibie T ow arzystw a w dawnej kam ienicy 
Baryczków  na R ynku S tarego M iasta , archeolog Erazm

* Tekst referatu wygłoszonego w dniu 21.X.1977 r. na uroczystym 
posiedzeniu Warszawskiego Oddziału SHS i Oddziału TOnZ.
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M ajewski zadeklarow ał na  ten cel sum ę 15 tys. rubli, 
a historyk Puław ski i bankier R o tw and  — po 5 tys. rubli. 
Resztę zap łacono  ze składek.
W śród działających w pierwszym okresie istnienia T o w a­
rzystwa m ożna by wymienić wielu znakom itych i znanych 
arch itek tów : Józefa P iusa D ziekońskiego, W ładysław a 
M arconiego, K onstan tego  W ojciechow skiego, S tefana 
Szyllera; m alarzy: A ntoniego  Strzałeckiego, K azim ierza 
Broniewskiego (bardzo  zasłużonego sekretarza T ow a­
rzystw a); rzeźbiarzy: P iusa W elońskiego, Z ygm unta 
O tto ; naukow ców  h istoryków : oprócz w spom nianego 
F ranciszka Puław skiego i E razm a M ajew skiego, Z ygm un­
ta  G logera (etnografa), T adeusza K orzona, A leksandra 
K raushara  (I członka honorow ego Tow arzystw a), W ła­
dysława T atark iew icza; pierwszym prezesem był o rd y n at 
A dam  hr. K rasiński, k tóry  na rzecz Tow arzystw a p rze­
kazał zam ek w Iłży.
Praca T ow arzystw a była organizow ana w tzw. w ydzia­
łach. Początkow o u tw orzono trzy w ydziały: A rch itek to - 
n iczno-Inw entaryzacyjny, M alarstw a i Rzeźby o raz 
Starej W arszawy, k tóre od 1912 r. złożyły się na jeden  
duży, ważny W ydział K onserw atorski. U tw orzono  w ów ­
czas również W ydział H istorii Sztuki (jego sekretarzem  
został d r W ładysław  Tatarkiew icz) o raz Kom isję M uze- 
alno-B iblioteczną, A rchiw um  Ikonograficzne (kierow ane 
przez B ronisław a G ębarzew skiego, późniejszego dy rek ­
to ra  M uzeum  N arodow ego), a także Pracow nię Inw en­
taryzacyjną.
T ru d n o  przesadzić w pozytywnej ocenie roli, ja k ą  ode­
grało Tow arzystw o na polu ra tow an ia  zabytków  ku ltu ry  
narodow ej. W obec b raku  w K rólestw ie K ongresow ym  
państw owej służby konserw atorskiej (w Rosji też jej nie 
było, a w niosek w niesiony w tej spraw ie do D um y 
w 1911 r. po p rostu  upadł) Tow arzystw o było jedynym  
organem  reprezentującym  te spraw y, co p raw da organem  
społecznym , bez „m ocy  w ykonaw czej” , ale za to  z dużym  
autory tetem , przed którym  ustępowali pryw atni w łaści­
ciele i użytkow nicy zabytkow ych kam ienic, pałaców , 
zam ków , a także księża adm in istra to rzy  zabytkow ych 
świątyń. Początkow o interwencje dotyczyły W arszaw y 
(czynił to  tzw. W ydział S tarej W arszaw y), ale szybko 
rozszerzyły się na teren całego K rólestw a K ongresow ego 
i poza jego granice.
W  początkow ym  okresie działalności Tow arzystw a w aż­
nym m om entem  był ogłoszony w 1911 r. konkurs na  
rekonstrukcję kam ienicy Jo h n a  na rogu K rakow skiego 
Przedm ieścia i Senatorskiej według pierw otnego w yglądu 
przedstaw ionego na obrazie C analetta . W zorow o p rze­
prow adzone prace przy kam ienicach: Baryczków, K siążąt 
M azow ieckich (siedziba Tow . M iłośników  H istorii)
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/. Warszawa, kamienica Boryczków w Rynku Starego M iasta nr 32, 
siedziba Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości w łatach 
1911— 1939 (fot. J. M ilczew ski)

1. Warsaw, Bary czka House, 32 Old Town M arket Square, seat o f  
the Society fo r  Protection o f  the M onuments o f  the Past, 1911— 1939

i F ukierow skiej (w 1920 r.) utw ierdziły pozycję T ow a­
rzystw a. Jego interw encje uratow ały  od rozb ió rk i wiele 
obiektów  arch itek tu ry  zabytkow ej (G iełda przy ul. K ró ­
lewskiej, sale redutow e przy Teatrze W ielkim ), o d n o to ­
w ano je d n ak  i po rażk i (pałac K arasia  na K rakow skim  
Przedm ieściu czy kościół Św. Jerzego). W śród zabytków  
pozaw arszaw skich, przy k tórych  przeprow adzono isto tne 
prace  —  to  zam ki w C zersku, Iłży, W ojciechow ie (stały się 
one w łasnością Tow arzystw a), kościół Św. Ja k u b a  w S an­
dom ierzu , a  poza gran icam i K rólestw a K ongresow ego — 
zam ek w N ow ogródku  i wiele innych (m .in. pom nik  na 
po lu  bitwy pod  C ecorą).

O olbrzym im  wysiłku i dynam ice działan ia m oże św iad­
czyć fak t, że ju ż  w pierwszym  roku istn ienia Tow arzystw a 
(1906) podjęto  prace konserw atorsk ie przy 20 obiektach. 
W ciągu dziewięciu lat (do 1914 r. w łącznie) interw encjam i 
konserw atorsk im i ob ję to  365 obiek tów  w przeszło 200 
m iejscow ościach (w samej W arszaw ie —  56 ob iek tów ); 
60%  interw encji dotyczyło zagrożonego budow nictw a 
drew nianego.

Podejm ow anie na tak szeroką skalę interw encji konser­
w atorskich  w ym agało przygotow ania nie tylko prak tycz­
nego, ale i teoretycznego. W iedzę z tego zakresu architekci 
w arszaw scy przejm ow ali od  bardziej dośw iadczonych 
kolegów krakow skich . Już w 1906 r. Tow arzystw o n a­
w iązało po tajem nie k o n ta k t z Tow arzystwem  O pieki nad 
Z aby tkam i Sztuki i K u ltu ry  w K rakow ie, a  trzy la ta

później zorganizow ało pierwszą ogólnopolską konferencję 
konserw ato rską (8— 10.V.1909), na której wytyczone 
zostały zasady konserwacji w nowym  duchu, zrywające 
z dziew iętnastow ieczną dok tryną restauracji. W ażny był 
też udział w arszaw skiego Tow arzystw a w O gólnopolskim  
Zjeździe M iłośników  Z abytków  Ojczystych w K rakow ie 
w 1911 r., na k tórym  usankcjonow ano uchw ałam i nowe 
zasady konserw atorskie. Błędy w ynikające ze stosow ania 
tradycyjnej dok tryny  V iollet-le-D uca, k tó ra  d op row a­
dziła m .in. S tefana Szyllera do niszczącej w gruncie rzeczy 
restauracji katedry  w Płocku ok. 1900 r., należały już do 
przeszłości. Później ten  sam Szyller stał się jednym  
z najbardziej oddanych członków  Tow arzystw a, zm ienia­
jąc  poprzedni k ierunek działania.

W  obliczu ogrom nych zniszczeń spow odow anych przez 
pierw szą wojnę św iatow ą Tow arzystw o Opieki op raco­
wało nowy program  działania, k tó ry  został zaw arty 
w broszurze Jarosław a W ojciechow skiego Odbudowa 
zabytków  architektury. P rogram  ten brzm iał: „nie tylko  
konserwować, ale i odbudowywać” .

P iękną kartę  zapisało  Tow arzystw o w czasie pierwszej 
w ojny św iatowej, zabezpieczając budow le królewskie 
w W arszaw ie po w ycofaniu się przedstawicieli adm in istra­
cji rosyjskiej oraz zbierając m ateriały  do rew indykacji 
wywiezionych z kraju  zabytków  kultury  narodow ej. 
W ielką rolę odegrały na tym polu oddziały Tow arzystw a 
w Petersburgu, M oskw ie, Kijowie, Odessie i w innych 
m iejscow ościach cesarstwa.

Po odzyskaniu  niepodległości i pow ołaniu państw owej 
służby konserw atorskiej w 1918 r., wobec szczupłości 
kadry  etatow ej i ogrom nych zniszczeń w ojennych, 
W ydział K onserw atorsk i T O nZ P  nadal odgryw ał dużą 
rolę, zw łaszcza w pierwszym dziesięcioleciu. Tow arzystw o 
wciąż działało  w zakresie inw entaryzacji, badań i prac 
konserw atorsk ich . G odne w spom nienia są tu prace przy 
zam ku w C zersku i rom ańskim  kościele w Inowłodzu. 
W iele uwagi pośw ięcono też W arszaw ie: ogłoszono kon­
kursy na  konserw ację O grodu Łazienkow skiego i na 
regulację placu Saskiego, w ykonano polichrom ię kam ienic 
w R ynku  S tarego M iasta . S tarano  się w prow adzić now a­
torskie pod względem technicznym  m etody konserw acji 
a rch itek tu ry ; na tym polu w yróżnił się arch. Jan  Kosz- 
czyc-W itkiewicz, ra tu jąc  dzw onnicę przy katedrze w 
P łocku  i rom ański kościół w Tum ie pod Łęczycą.

2. Warszawa, kamienica Boryczków, tablica pamiątkowa Towa­
rzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości (fot. J. M ilczewski)

2. Warsaw, Boryczka House, memoriał plaque in honour o f  the 
State Enterprise fo r  Conservation o f  the M onuments o f  the Past
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N ie przypadkiem  też T O nZ P  było w spółorganizatorem  
Г1 Z jazdu K onserw ato rów  w W arszawie w 1927 r., k tó ­
rem u tow arzyszyła w ielka w ystawa w gm achu P odcho rą­
żów ki. W  m yśl uchwał tego Zjazdu, T O nZ P  otrzym ało 
rolę koo rd y n ato ra  prac wszelkich pokrew nych to w a­
rzystw  regionalnych w kraju , zajm ujących się opieką nad 
zabytkam i.
N a  czele W ydziału K onserw atorskiego T O nZP stał od 
1920 r. przez dw anaście la t prof. M arian  Lalewicz, dele­
gat na I M iędzynarodow y Kongres A rch itek tów -K onser­
w atorów  w A tenach  w 1930 r.
W  latach trzydziestych kierow nikiem  W ydziału był prof. 
Jan  Zachw atow icz, k tó ry  nie tylko odkryw ał średnio­
wieczne m ury S tarego M iasta  w W arszawie, ale też brał 
udział w p racach  konserw atorsk ich  Z am ościa; problem y 
Zam ościa, ja k  rów nież zagadnienie —  wówczas nowe — 
ochrony zespołów  miejskich referow ał na  posiedzeniach 
naukow ych T O nZ P  ,,u  Baryczków ” .

Im ponujący był do robek  Tow arzystw a w zakresie 
i n w e n t a r y z a c j i  pom iarow o-architektonicznej i fo ­
tograficznej. P racow nia Inw entaryzacyjna, prow adzona 
przez architektów  Jarosław a W ojciechow skiego i Juliusza 
K łosa, k ierow ała wielką akcją pom iarów  w terenie 
i w W arszawie. W śród inw entaryzatorów  działał arch i­
tek t K azim ierz Saski, k tó ry  pom ierzył m .in. pałac 
Zam oyskich w Ł abuniach  (1912 r.). M ateria ły  pom iarow e 
i olbrzym i zbiór, liczący 18 tys. klisz, zostały przekazane 
w 1936 r. do B iura Inw entaryzacji Zabytków , kierow anego 
przez Jerzego Szabłowskiego. O calały one w czasie 
ostatniej pożogi w ojennej, dzięki bohaterskiej akcji kie­
rowanej przez prof. Jerzego Szabłowskiego, w której 
brali udział m .in. prof. Jan  Zachw atow icz i M onika 
M oraczew ska. Przeniesione z gm achu zajętego przez SS 
przy ul. Szucha na  Politechnikę W arszaw ską, znajdują 
się dzisiaj w zb iorach  In sty tu tu  Sztuki Polskiej A kadem ii 
N auk , stanow iąc bezcenny m ateriał naukow y.

D z i a ł a l n o ś ć  w y s t a w i e n n i c z a  została zna­
kom icie udokum entow ana katalogam i, mającymi do dziś 
dużą w artość naukow ą.
Pierwsza w ystawa pośw ięcona Starej W arszawie, zorga­
n izow ana w 1911 r. w ratuszu przy placu T eatralnym , 
zgrom adziła praw ie 2 tys. eksponatów  i m iała olbrzym ie 
znaczenie dla badań nad dziejam i W arszawy. Członkiem  
K om ite tu  W ystawy i w spółautorem  katalogu  był prof. 
W ładysław  Tatarkiew icz. N astępne wystawy, urządzane 
w kam ienicy Baryczków, wydobywały na światło dzienne 
cenne zbiory prywatne.
Były to  m onograficzne wystawy wybitnych kolekcjone­
rów, m.in. D om inika W itke-Jeżewskiego, lub re trospek­
tyw ne wystawy problem ow e: Stare ryciny po lskie  (1914), 
C eram ika i szk ło  polskie, Portret kobiecy X V II I  w. (1917), 
Ubiory w Polsce (1915), Pięć wieków drukarstwa polskiego  
(1922) z pięknym  katalogiem  opracow anym  graficznie 
przez A dam a Półtaw skiego. W kam ienicy Baryczków  
społeczeństwo stolicy m ogło nacieszyć się wybitnym i 
dziełam i sztuki i kultury , wracającym i po długich latach 
tułaczki d rogą rew indykacji do kraju, ja k  A rrasy  Jagiel­
lońskie (1923) czy zespół w idoków  W arszawy C analetta 
(1922), a także zbioram i grom adzonym i na em igracji 
w Szwajcarii, Polskiego M uzeum  N arodow ego w R a ­
perswilu (1928).
Z organizow ana w 1915 r. wystawa W ieś i m iasteczko, 
obrazująca budow nictw o staropolskie, u trw alona pięknym 
obszernym  album em  o tej samej nazwie, silnie oddziałała 
na arch itek tów  poszukujących „sty lu  narodow ego”

w nowej m odernistycznej architekturze. Od czasów tej 
wystawy upow szechnił się tzw. styl dw orkow y. 
O rganizow ano też pokazy  prac konkursow ych, m.in. 
w 1927 r. na  rozplanow anie placu Saskiego. O sta tn ią  
wystawą, stanow iącą doniosłe w ydarzenie naukow e, 
była W ystaw a Sztuki G otyckiej w 1935 r., k tórej kom i­
sarzem i autorem  katalogu  był doc. M ichał W alicki.

M u z e u m  B a r y c z k o w s k i e .  Im ponujące były 
zbiory Tow arzystw a grom adzone „ u  B aryczków ” . Skła­
dały się na nie głównie dary  i nieco zakupów , przede 
wszystkim V arsaviana, ale nie tylko. O pasła jest księga 
darów  przechow yw ana do  dziś w M uzeum  N arodow ym . 
W ym ieńm y choćby kilku najbardziej hojnych o fiarodaw ­
ców : Józefa Tyszkiewicza, W ładysław a M arconiego, 
A leksandra K raushara , wreszcie W andę K rasińską, 
wdowę po  pierwszym prezesie Tow arzystw a, k tó ra  
ofiarow ała m .in. w idok W arszaw y z la t siedem dziesiątych 
X V III w., zw any od tąd  P an o ram ą Baryczkow ską.
Od 1914 r. czynna była w kam ienicy Baryczków  na drugim  
piętrze stała ekspozycja m uzealna, trochę m oże na  zasa­
dzie silva rerum, ale z m nóstwem  ciekawych eksponatów . 
Z biory  te ju ż  w 1937 r. zostały przekazane do o rganizo­
wanego przy M uzeum  N arodow ym  D ziału Starej W ar­
szawy.

D z i a ł a l n o ś ć  w y d a w n i c z a  Tow arzystw a prze­
jaw iała  się m .in. we w zorow o w ydaw anych przez wiele 
la t corocznych spraw ozdaniach, znakom icie d o k u m en tu ­
jących szeroką działalność i publikujących listy członków . 
W  latach trzydziestych spraw ozdania te były d rukow ane 
n a  gościnnych łam ach „B iuletynu H istorii Sztuki i K u l­
tu ry ” , w ydaw anego przez Z akład  A rch itek tu ry  Polskiej 
Politechniki W arszawskiej pod redakcją profesora O skara  
Sosnowskiego. Im ponujące są katalog i wystaw, np. 
Ceramika i szk ło  polskie. T ow arzystw o zdobyło się naw et 
na bibliofilskie w ydanie cennej książeczki A d am a Ja- 
rzębskiego Gościniec abo opisanie W arszawy z 1643 r. 
(1909).
N iestety, nie podjęto  w ydaw ania czasopism a pośw ięcone­
go ochronie zabytków . Pewnym uspraw iedliw ieniem  
może być tylko fak t, że państw ow a służba konserw a­
to rska  w okresie dw udziestolecia m iędzyw ojennego też 
nie może pochw alić się w ieloletnim  periodykiem .

W y d z i a ł  H i s t o r i i  S z t u k i  największe sukcesy 
notow ał w osta tn im  dziesięcioleciu istn ienia T ow arzystw a, 
gdy na czele W ydziału w 1929 r. stanął prof. O skar 
Sosnowski, w ybitny an im ato r życia naukow ego w zakresie 
badań  nad sztuką.
W obec b raku  specjalistycznej kom isji z h istorii sztuki 
przy W arszaw skim  Tow arzystw ie N aukow ym , zebran ia  
naukow e w Tow arzystw ie O pieki nad  Z abytkam i Prze­
szłości odgrywały w ażną rolę w środow isku w arszaw skim . 
W ygłaszali na nich referaty  w ybitni specjaliści nie ty lko  
warszawscy, ale też z innych ośrodków  krajow ych, 
a  nawet goście zagraniczni (Francastel). Sto referatów  
naukow ych w ciągu dziesięciu lat m a swoją wymowę. 
R ozw ażano m .in. zasady przeprow adzan ia  p rac konser­
w atorskich  (np. w Tum ie pod  Łęczycą), słuchano sp ra ­
w ozdań z m iędzynarodow ych zjazdów, zastanaw iano  się 
nad m etodologią badań nad sztuką.
W śród referentów  znajdujem y nazw iska najw ybitn iej­
szych profesorów  badaczy: W ładysław a Tatarkiew icza, 
Ju liusza S tarzyńskiego, M ichała  W alickiego, A lfreda 
Ł auterbacha, S tanisław a L orentza, W ładysław a T om kie­
w icza, Z ygm unta  Batow skiego, p ro fesora  pierwszej
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K ated ry  H isto rii Sztuki na  U niw ersytecie W arszaw skim . 
P ro feso r Sosnow ski użyczał łam ów  „B iuletynu H istorii 
S ztuki i K u ltu ry ” na  drukow anie streszczeń refera tów  
i dyskusji z posiedzeń.

O sk ar Sosnow ski doceniał też społeczną rolę nauki, 
d la tego  w 1931 r. zain icjow ał a k c j ę  p o p u l a r y z a ­
t o r s k ą ,  w ykłady pow szechne, publiczne, inform ujące 
społeczeństw o o najnow szych odkryciach konserw ato rs­
k ich  i naukow ych z h isto rii sztuki, a także o zjaw iskach 
artystycznych  w sztuce współczesnej. W  akcji popu laryza­
torskiej b ra li udział m .in. d r Jerzy Sienkiewicz, d r Jadw iga 
Pucia ta-P aw łow ska, W acław  H usarsk i i inni.

O kupac ja  h itlerow ska przerw ała ow ocną działalność 
T ow arzystw a O pieki nad  Z aby tkam i Przeszłości, zaczęła 
się w alka o ocalenie zb iorów  inw entaryzacyjnych i b ib lio ­
tecznych. D zięki niezwykłej o fiarności wielu osób zbiory  
te ocalały, zna jdu ją  się dzisiaj w M uzeum  H istorycznym  
m .st. W arszaw y, w M uzeum  N arodow ym  w W arszaw ie, 
w Insty tucie Sztuki P A N , w Instytucie H istorii Sztuki 
U niw ersy te tu  W arszaw skiego i w A kadem ii Sztuk P ięk­
nych  w W arszaw ie.
Po zakończeniu  w ojny cała gigantyczna p raca  zw iązana 
z ratow an iem  zdew astow anych zabytków  zosta ła  pow ie­
rzo n a  państw ow ej służbie konserw atorskiej i a rc h itek to ­
nicznej. C hoć były pew ne próby  reak tyw ow ania T ow a­
rzystw a O pieki nad  Z aby tkam i Przeszłości, np. w 1945 r. 
p rzy  S tow arzyszeniu A rch itek tów  Polskich, ale nie przy­
niosły one spodziew anych rezultatów . G orący  zw olennicy 
reaktyw acji T ow arzystw a znaleźli ostatecznie m ożność 
działan ia w pow ołanej w 1954 r. Społecznej K om isji 
O pieki n ad  Z aby tkam i p rzy  Polskim  T ow arzystw ie 
Turystyczno-K rajoznaw czym , k tórej przew odniczącym  
przez wiele la t był h isto ryk  sztuki d r S tanisław  Szym ański. 
Z godnie z p rogram em , K om isja ograniczyła swe zadanie 
do  upow szechnien ia idei ochrony  zabytków  i ich p o zn a­
n ia , z w yłączeniem  czynnej opieki. To w okręgow ych 
kom isjach przy P T T K  od rodziła  się po  w ojnie daw niej 
realizow ana przez T ow arzystw o idea społecznych op ieku ­
nów  zaby tków  —  insty tucja usankcjonow ana przez u s ta ­
wę z 1962 r.
Pam ięć o daw nym  T ow arzystw ie O pieki nad  Z aby tkam i 
Przeszłości w ciąż była żywa. P ielęgnow ało ją  zw łaszcza 
M uzeum  H isto ryczne m. st. W arszaw y i S tow arzyszenie 
H istoryków  Sztuki. M uzeum  H istoryczne, k tó re  ju ż  przed 
w ojną odziedziczyło zb iory  i siedzibę T ow arzystw a 
w kam ienicy B aryczków , chętnie w yprow adza swój 
rodow ód  nie ty lko  z D ziału  Starej W arszaw y M uzeum  
N arodow ego , ale w rów nym  stopn iu  z T O nZ P , dając 
tem u pełny w yraz w publikacjach  pośw ięconych dziejom  
M uzeum  (np. z 1973 r.).
S tow arzyszenie H isto ryków  Sztuki, k tórego członkam i 
byli i są nie ty lko  h istorycy sztuki, ale też architekci, 
konserw ato rzy , jednym  słowem  ludzie sztuce oddan i, 
w śród  nich zasłużeni przedw ojenni działacze T ow arzy­
stw a, uczciło 50-lecie jego  założenia uroczystym  posie­
dzeniem  w d n iu  20 m arca 1958 r. S k ładając hołd za ło ­
życielom T ow arzystw a i w spom inając d o konan ia , zabierali 
głos dawni zasłużeni członkow ie, historycy sztuki i a rch i­
tekci, profesorow ie: S tanisław a Saw icka, W ładysław

Tatarkiew icz, Zdzisław  M ączeński, M arian  M orelow ski, 
W ładysław  Tom kiew icz (ówczesny prezes S tow arzysze­
nia), Jan  Zachw atow icz, dr Z o fia  R o thertow a, kustosz 
doc. S tanisław  G ebethner i inni. Z okazji jubileuszu 
została  zorganizow ana w lokalu Stow arzyszenia w ystawa 
obrazu jąca  do robek  Tow arzystw a w wielu dziedzinach. 
N ajłatw iej było oczywiście zilustrow ać dorobek  w zakresie 
publikacji, o czym świadczy scenariusz wystawy, przecho­
w any sk rupu latn ie  przez m gr H annę Zem brzuską.
N a w spom nianej uroczystości przed 20 laty postano­
w iono: 1) opracow ać i wydać m onografię  obrazu jącą 
całokształt działalności Tow arzystw a oraz 2) w m urow ać 
tablicę pam iątkow ą na kam ienicy Baryczków —  dawnej 
siedzibie Tow arzystw a.
Tylko drugi postu la t został zrealizow any z inicjatywy 
S tow arzyszenia H istoryków  Sztuki, dzięki w spółdziała­
niu d ra  L echa K rzyżanow skiego, energicznego K onser­
w ato ra  Z abytków  M . St. W arszawy, i za pieniądze tegoż 
U rzędu K onserw atorskiego. W  czerwcu 1977 r. pam iątko ­
wa tablica z b rązu została  um ieszczona w portalu  kam ie­
nicy Baryczków. N ie doczekaliśm y się natom iast do  tej pory 
m onografii Tow arzystw a. M oże dopiero  na  75-lecie jego 
założenia ukażą się pewne prace, k tóre zostały obecnie 
podjęte przez h istoryków  sztuki najm łodszego pokolenia. 
W okresie trudnej sytuacji w dziedzinie ochrony zabytków , 
ja k a  zarysow ała się w latach sześćdziesiątych, kiedy to 
dał się odczuć b rak  zaangażow ania społecznego, S tow a­
rzyszenie H istoryków  Sztuki postu low ało  reaktyw ow anie 
T ow arzystw a Opieki nad  Zabytkam i.
P ostu la t ten, zaw arty  w m em oriale Stow arzyszenia 
H istoryków  Sztuki w spraw ie ochrony zabytków  w Polsce, 
skierow any n a  ręce prem iera P io tra  Jaroszew icza w lipcu 
1972 r., ju ż  po roku  został zrealizow any dzięki przychyl­
nem u stanow isku S tanisław a W rońskiego, ówczesnego 
m in istra  ku ltu ry  i sztuki, a  także dzięki zaangażow aniu  się 
ówczesnego Z arządu  O chrony Z abytków , a więc G ene­
ralnego K onserw ato ra  Z abytków  — prof. A lfreda M a­
jew skiego o raz w icedyrektora Z arządu  —  m gra inż. Jacka 
C ydzika, obecnego sekretarza generalnego Tow arzystwa.

Idea pow ołan ia n a  now o T ow arzystw a O pieki nad Z a­
bytkam i znalazła szerokie poparcie u przedstawicieli 
w ielu resortów . Szczególnie gorąco odniósł się do  tej 
spraw y m inister Janusz W ieczorek, k tóry  nie tylko pom ógł 
w opracow aniu  s ta tu tu  Tow arzystw a, ale też zaapelow ał 
do  w ojew odów  o udzielenie pom ocy przy organizow aniu 
oddziałów  terenow ych.
W statucie nie m a sform ułow ania, że nowe Tow arzystw o 
naw iązuje do tradycji przedw ojennego, ale m ówi o tym 
iden tyczna niem al nazw a. N a  pierwszym inauguracyjnym  
posiedzeniu członków  założycieli nowego T ow arzystw a 
(26 kw ietn ia 1973 r.) prof. Jan  Zachw atow icz zwrócił 
uwagę, że w stosunku  do  nazwy daw nego Tow arzystw a 
brakuje ty lko  jednego  w yrazu: „przeszłości” , i słusznie, 
bo  w iadom o, ja k  zabytki — to  przeszłość. Z resztą po 
w ojnie pojęcie „z ab y tek ” zostało rozszerzone n a  pojęcie 
„d o b ro  k u ltu ry ” , k tó re  obejm uje również w ybitne osią­
gnięcia ku ltu ry  współczesnej.
Czy m ożna jed n ak  oddzielić przeszłość od teraźniejszości? 
P rzeszło ść— jak  pow iedział N orw id — to dzisiaj, tylko  
nieco dalej.

Doc. dr Jerzy Kowalczyk 
Instytut Historii S ztuk i  

Uniwersytet Warszawski

102



W A ŻN IEJSZE PO ZY CJE BIBLIOGRA FII DOTYCZĄCEJ DZIAŁALNOŚCI TO nZP

1. Bibliografia Warszawy. (T. 4) Wydawnictwa ciągle 1904—1918,. 
W rocław 1973, fc. 708—713, 1407. ( 5 7 f -
2. B r y k o w s k i  Ryszard, Z  dziejów ochrony drewnianej archi­
tektury kościelnej ( Karty z  działalności TO nZP  w latach 1907—1914), 
„O chrona Zabytków ” , XXX, nr 3—4, 1977, s. 116— 127.
3. D wadzi es tlle c if działalności Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i 
Przeszłości w Warszawie 1906—1932, „Biuletyn Historii Sztuki 
i K ultu ry” , I, n r 4, 1932— 1933, s. 241— 260.
4. D z i e k o ń s k i  Józef, Wskazania konserwatorskie. ( Z  powodu 
bliskiego terminu zebrania się członków Tow. Opieki nad Zabytkam i 
S ztu k i) , „Przegląd Techniczny” , n r 18, 1911, s. 223; nr 19, 1911, 
s. 235— 236.
5. Konferencja Konserwatorska, W arszawa 1909, odb. z „A rchi­
tek ta” , X, 1909, z. 6, s. 108— 111.
6. L a l e w i c z  M arian, L i s i e c k i  J., W ydział Konserwatorski 
Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości. Okres 1920— 1930. 
„Biuletyn Historii Sztuki i K ultu ry” , I, n r 3—4, 1932— 1933, 
s. 157— 166.
7. M ą c z e ń s k i  Zdzisław, Wspomnienia z  czasów powstania 
i działalności Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości 
w Warszawie w łatach 1906— 1915, „O chrona Zabytków ” , XI,
1958, nr 3—4, s. 157— 166.
8. N i e s i o ł o w s k  a-R o t h e r t o w a  Zofia, Działalność W y­
działu I I  H istorii Sztuk i i Kultury Towarzystwa Opieki nad Zabyt­
kam i Przeszłości, „O chrona Zabvtkôw” , XI, n r 3—4, 1958, s. 168—
171.

9. 50-lecie założenia Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości, 
„Biuletyn Historii Sztuki” , XX , nr 3—4, 1958, s. 407—408.
10. S a w i c k a  Stanisława, Wystawy Towarzystwa Opieki nad 
Zabytkam i Przeszłości, „O chrona Z abytków ” , XI, n r 3—4, 1958,

• w-s. 171— 177.
11. S o k o ł o w s k a  Alina, Dzieje kolekcjonerstwa varsavianôw 
i powstanie Muzeum Dawnej Warszawy, [w:] Muzeum Historyczne 
Warszawy, W arszawa 1973, s. 5— 39.
12. S o k o ł o w s k a  Alina, W  pięćdziesiątą rocznicę założenia 
Warszawskiego Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości, 
„K w artalnik A rchitektury i U rbanistyki” , z. 2, 1958, s. 217— 221.
13. Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i 
Przeszłości w Warszawie za okres 1906— 1907 (— 1914), W arszawa 
1908 (— 1916), 6 tomików.
14. Statut Stowarzyszenia pod nazwą Towarzystwo Opieki nad Z a ­
bytkam i Przeszłości, W arszawa 1929, 15 ss.
15. T a t a r k i e w i c z  W ładysław, O założeniu Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkam i Przeszłości, „O chrona Zabytków ” , XI, 
nr 3—4, 1958, s. 154— 157.
16. W a y d e 1-D m o c h o w s k a  Jadwiga, Przedmowa do książki : 
W ładysław K ł y s z e w s k i ,  Z  moich wspomnień, K raków 1961, 
s. 5— 17.
17. Z a c h w a t o w i c z  Jan , Działalność Wydziału Konserwa­
torskiego Towarzystwa Opieki nad Zabytkam i Przeszłości w latach 
międzywojennych, „O chrona Zabytków ” , X I, n r 3—4, 1958, s. 166— 
168.

O F T H E  PAST.T H E  SO CIETY FO R  PR O TE C T IO N  O F T H E  M O N U M EN TS 
A RETR O SPEC TIV E VIEW  O F ITS ACTIVITIES

Thé Society for Protection of the M onum ents of the Past, form ed 
in 1906, exercised an extremely im portant role in preservation of 
Polish historical m onum ents in the Russian sector of partitioned 
Poland (where there did not exist a state conservation service) and 
also after Poland’s liberation in 1918. The Society assisted effectively 
the then scarce num ber o f conservators, its activities having been 
conducted in m any different lines: surveys and  photographing of 
historical m onum ents, scientific research, elaboration of the methods 
of conservation, issuing of opinions and carrying out o f conservation 
work on a  large scale •— with regard to both the m onum ents of 
architecture and movables o f historical value, organization of 
exhibitions and scientific sessions, issuing of extensive catalogues 
and o ther publications. The Society was divided into a few sections

all of them  headed by experienced specialists, architects, artists, 
historians o f  a rt, connected mostly with the D epartm ent o f A rchi­
tecture of the W arsaw College o f Science and  Technology. The 
seat o f the Society was Baryczka House in 32 Old Town M arket 
Square, W arsaw, where there was to  be found the Society’s collection 
o f iconographical materials, libry and museum. The Society was 
dissolved by the Nazi occupation authorities in 1939 but its collec­
tion of the works o f a rt saved due to the selfless efforts o f its form er 
members. The Society for Protection o f H istorical M onum ents, 
form ed in 1973, and  referring to  the tradition  of its predecessor, 
com m em orated the seventieth anniversary o f the form ation o f the 
Society for Protection of the M onum ents o f the Past by having 
organized a form al session in W arsaw on O ctober 21, 1977.

O L G IE R D  SA W ICK I

PROBLEMY REWALORYZACJI ZABYTKOWYCH ZESPOŁÓW 
W ŚWIETLE PRAC STUDIALNYCH Ï PROJEKTOWYCH

W  Zespole U rbanistycznym  Pracow ni Projektow ej P K Z  
,,Z am ek” w W arszaw ie podjęto  prace studialne i p ro jek­
tow e nad planem  rew aloryzacji m ałego m iasta h istorycz­
n eg o 1. W  w yniku tych prac w ykonano:
—  studium  m etody opracow ania planu rew aloryzacji 
(zlecenie Z arządu  PK Z),
—  założenia do  planu rew aloryzacji zespołu G ó ra  K al­
w aria— Czersk (zlecenie K onserw atora Z abytków  M . St. 
W arszaw y),
—  studium  zabudow y stref konserw atorskich, system 
zabudow y m ieszkaniowej, niskiej, w ielorodzinnej, opartej

Ф 1 ' -

1 Kierownikiem Pracowni Projektowej PK Z „Z am ek” w Warszawie 
jest m gr inż. M arian K opyt; główny projektant w Zespole U rba­
nistycznym mgr inż. arch. Olgierd Sawicki, projektanci: mgr Teresa 
Rogowska i m gr arch. M ałgorzata Ciarka-Drzewiecka.

na  technologii O W T 2 n a  przykładzie G óry  K alw arii 
(zlecenie K onserw ato ra Z abytków  M . St. W arszawy).

Przedm iotem  każdego p lanu  rew aloryzacji je s t s tru k tu ra  
chron iona, n a  k tó rą  składają się w artościow e form acje 
środow iska natu ra lnego  zintegrow ane z zespołam i za­
bytkow ym i. P lan  rew aloryzacji stanow i podstaw ow e n a ­
rzędzie sterow ania procesem  rew aloryzacji, k tórego celem 
je st przyw rócenie struk tu rze  chronionej właściwej postaci, 
w prow adzenie do niej praw idłow ej funkcji i stw orzenie 
w arunków  trw ałej egzystencji.

2 OW T — uprzemysłowiony system budownictwa wielorodzinnego, 
oparty na technologii wielkopłytowej.

„Ochrona Zabytków” nr 2 (121) XXXI 1978 103


